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i ,  WPROWADZENIE

N ie w ie le  J e s t  d z ie d zin , w k tó rych  te o r ię  od p r a k ty k i d z i e l i  prze­

paść. Taką znaną mi d zie d zin ą j e a t  n iew ą tp liw ie  p ed eiito lo ffia. Próba 

itoo^i^ntaoJA t e o r i i  z  p raktyką szaref;'0 dnia n a u o z y o le lsk ie g o  n ie  zaw­

sze ro d zi zdrowe r e f le k s je .  N a jk ró c e j moina by to o k r e ś lić  tak: te o r ia  

obrazuje c h c ie js tw o , praktyka zaś m ożliw ości. R ozbieżność pow staje  

wówczas, edy m ożliw ości n ie  d o x ^ sta ją  do o h o ieja tw a. W szystko b ie r z e  

swój p o cząte k , ja k  s ię  wydaje, z  fa k tu , że nauczycielom  można zo sta ć  

n iek o n ie czn ie  z zam iłowania. W ielu z o s ta je  nim z przeróżn ych powodów, 
nawet-bardzo dziwnych.

Schodząc na ziem ię, c z y l i  u w zględ n iając fa k ty c z n y  etan r z e c z y , pro­

ponuję p o p rzed zić  rozważania kilkom a uwagami n atu ry te rm in o lo g ic z n e j.  

Nie będą to rze o z  jasna d e f in ic je  p o ję ć  ozy nazw, k tó re  bez trudu 

zn aleść można w odpowiednioh d z le la o h . SlusTne wydaje s ię  również 

sp o jrzen ie  na sprawy w arsztatu  n a u c z y o ie lsk ie g o  od stro n y  abecadła i  

źródła,' a nade w szystko rozważanie spraw podstawowych, bez których  

znajomości n ie  ma mowy o skutecznym d z ia ła n iu , o tw ó rczo ści i  rozwoju.

Zacznijm y wobeo tego od systentu k s z t a łc e n ia . Trzeba so b ie  uzmysło— 

wió, że j e s t  to system  d z ia ła ją c y  /dynam iczny/. Skoro i s t o t ą  systemu 

/chyba każdego/ są  zw iązk i i  z a le ż n o ś c i między jogo sk ład n ikam l, to  

n ie  może być mowy o tym, aby doskonalen ie systemu n a s tą p iło  drogą 

u lep sza n ia  ja k ie g o ś jednego ozy k ilk u  elementów z pominięciem p ozosta­
łych .

Do n a jw a żn ie jszy ch  składników systemu k s z ta łc e n ia  będziemy z a łlo z a ć j  

słu ch aczy, n a u c z y c ie li ,  t r e ś c i  i  środowisko k s z ta łc e n ia ^ / . Każdy z 

tych składników może być wldzietny i  opisywany ró ż n ie . Różne toż s ta ­

wia s ię  przed nim i zadania, o k re śla  r o lę  i  zn a czen ie. Wydaje s ię  

jednak, że n ie  można pomijać spraw n a jp rz e d n ie jszy c h , a mianowlolei 

mówiąc o słuchaczu  mamy na m y śli je g o  p o trzeb y, m otyw acje, poziom wie­

dzy i  u m ie ję tn o śc i, postawy i  metody pracy; u n a u c z y c ie la  trzeb a wi­

dzieć kom petencje, zaangażoweuaie, metody pracy i  coś co zdefin iow ać  

i  w y k sz ta łc ić  n ie  sposób. Określam to owe ooś Jako is k r ę ,  k tó ra  budzi 

za u fa n ie , r o d z i sym patię i  w szystko oo pozytywne w kon taktach nauozy-

1/ V n i n i e js z e j  pracy n ie  b ęd zie  rozpatrywane środowisko k a z ta ło e n la .



o le la  ze słu ch aczam i. V t r e ś c ia c h  k s z t a łc e n ia ,  c h o d zi o ic h  dobór i  

u kład oraz sposoby sprawdzania o sią ga n ych  wyników. N ie zw yk le  walną 

sprawą j e s t  zgodność t r e ś c i  z ,c o la m i 1 d z ia ła n ia m i. J e s t  to z r e s z t ą  

warunek sin© qua non skuteczn ego k s z t a łc e n ia .

¥ a rto , ja k  są d zę, z a ją ć  s i ę  gn in to w n lo j celam i k s z t a łc e n ia  -  zachę­

cam gorąco doktorantów -  c h o c ia ż b y  d la te g o , że  zgo d n ie  z  d e f i n i c ją  oelO  

k s z ta lo e n ia  są  to  świadomie z a ło ż o n e  s k u t k i , j a k i e  p ra g n ie  s ię  osiągnąć  

przez fun ko jonowani© sys tentu k s z t a łc e n ia .  Podkreślam : s k u t k i ,a  n ie  dzia*  

ła n ia . A zątora, żeby coś o s i ą ^ ą ó ,  trze b a  coś p o c z y n ić . In a c z e j mówiąc: 

c e l  odpowiada na p y ta n ie ; co o s ią g n ą ć ? , n ato m iast: co w związku z tym 

robić? -  to  p y to n ie , k tó ro  d o ty c z y  za d a n ia . Z k o le i:  ja k  to zro b ić?  -  

to pyta> 5© o sposoby d z ia ła n ia . T o te ż  k o le jn o ś ć : o o l  -  zad an ie -  wyko­

n an ie, j e s t  k o le jn o ś c ią  n ie  d a ją c ą  s i ę  dowolnie p r z e k s z ta łc a ć . Wynika 

to z p r o s te j  lo g i k i :  o e l  -  c z y l i  oo osią gn ąć; zad an ie  -  c z y l i  co zro­

b ić ,  żeby o sią gn ą ć; sposób d z ia ła n ia  -  o ż y l i  ja k  to  z r o b ić ,  żeby wyko­

nać, a tym samym o sią gn ą ć. Tymczasem w w ielu  opracow aniach czytamy: ce ­

lem czegoś tam j e s t  u c z y ć , d o s k o n a lić , spraw dzić i t p .  J e ś l i  ta k , to oo 

wobec tego c z y n ić ?  A z r e s z t ą  ja k  można o siągn ąć; u czyć? J a k ie  zadania  

w ynikają z ta k  sformułowanych celów ? Czy również u c z y ć , d o sk o n a lić , 

sprawdzić? Skoro ta k , to zn aozy, że  n ie  ma r ó ż n ic y  m iędzy oelem a za­

daniem? S ły s z y  s i ę ,  że to  ta k  t r a d y c y jn ie  s ię  p r z y ję ł o .  N ie  uważam, 

żeby to b y ła  jaio w a d ysku sja i  banalna sprawa. Tjradyoja tr a d y c ją , a 

w nauce ję z y k  i  m yślenie muszą być p re c y z y jn e . Pom ieszanie oelów , za­

dań, zamiarów, sposobów, motod i t p .  prowadzi do b y le ja k o ś o i  poczynań 

dydaktycznych, a b y le ja k o ś ć  d z ia ła ń  ro d z i b y le  ja k ie  e f e k t y .  Z tego  

boga- 1 s ię  ty lk o  sk arbn ica p rzysłó w  typu; u c z y ł  Marcin M arcina; n a j­
wyższe n o ty  sta w ia  m iernota m io m o o ie .

N a u c z y c ie l woboo ta k  sform ułowanych oelów może i  powinien pokusić  

s ię  o p r z e k s z ta łc e n ie  io h  w zad an ia  dydaktyczne. Zadania dydaktyczne  

są b a r a z ie j  c z y te ln o  n iż  c e l e ,  o c z y w iś c ie  w zn aczen iu  wykonawczym.

Parę słów  o p r o c e s ję  k s z t a ł c e n i a , p rzez k tó ry  będziem y rozumieć 

lipc i^dkowany w c z a s ie  c ią g  zd arzeń  obejm ujący taicie c zy n n o śc i nauozy-  

 ̂ £ ^^<^haozZ> ukierunkowane p rze z  odpowiedni dobór oelów i  t r e ś c i  
oraz u w zg lę d n ia ją c y  ta k ie  warmikl i  ś r od ki, ja k ie  s łu ż ą  wywołaniu po­
żądanych zmian w s ł uohaozaoh^^. /P o d k reśle n ia  m oje/.

W p r o c e s ie  k s z t a łc e n ia ,  ja k  wiadomo, mamy do c z y n ie n ia  ze zdarzen ia­
mi, którym i n a u c z y c ie l  s te r u je  po to , by wytworzyć nowe lu b  p r z e k a z ta ł-  

oió posiadane w ła śc iw o śc i w osobow ości s łu ch a czy. Pragnę Jednak zwró-

p ra k ty ce  główną uwagę zwraca s i ę  na d z ia ła ln o ś ć  nauozy- 

2/ Por, W, Okoń. Wprowadzenie do d yd a k tyk i o g ó ln e j. Warszawa 19 8 ?,a. 1 if 1,



o le la ,  i  -  oo n iep okojące ~ przede wszystkim  pod kątem jefjo form alnego  

d z ia ła n ia . To zn a czy, że  J e st dobrze wówczas, gdy n a u c z y c ie l  bez w zglę­

du na s y tu a c ję  dydaktyczną "r e a liz o w a ł"  wylmaginov/aną k o lejn o ść czyn­

n o śc i. A że  może to s ię  odbywać bezd u szn ie, to n io  ma zn aczen ia. Taka 

n ie s t e t y  j e s t  rz e cz y w isto ść. Odnoszę wrażenie jakby w tym d z ia ła n iu  za­

gubiono o lu o liao za,p o zo sta je  on w c ie n iu  n a u c z y c ie la  jak o coś dm jgorzęd- 

nego.Tymozasora I s to ta  d o f in io j i  procesu k s z t a łc e n ia , w k tó r e j tkw i rów-

1»'i'^yraźnio w skazu je,żo słuoliaoz j e s t  elementem zasadniczyin, i  wszy 

STko, co s ię  w p ro ce sie  d z ie je ,  muoi s ię  d zia ć w im ię słu ch a cza  i  d la  

słuohaoza. N a jla p id a r n ie j w y r a z ił to J.N , Goothe* mionowioloii celem  

w szelkiego wychowania J e st p r z e k s z ta łc ić  zd o ln o śc i w u m ie ję tn o ści.

¥ n in ie jszy m  opracowaniu rozważymy podstawowe slcła d n ik l systemu 

k s z ta łc e n ia , a ś c i ś l e j  n ie k tó re  problemy z nimi zw iązano. Są to  r a c z e j  

rozważania dotykaJąoe w ja k ie jś  miei'ze składników system u k a z ta ło n o ia .  

Nie j e s t  to  wlęo ioh  o p is. T y tu ły  rozd ziałó w  są n ajkrótszym  opisom ic h  

za w a rto ści, k tó re  z r o d z iła  p o trzeb a t^rażona p rzez ołuołiaozy ZPSP¥ i  

innyoh młodyoh n a u o z y o le łl n a s z e j u c z e ln i. Są to w ięc n io  zu p ełn ie  p rze­

pisane z  różnyoh k sią ż e k  t r e ś c i ,  oo rozważania w arsztatow o, k tó rych  

nieakronmyra celem  j e s t  pobudzenie C z y te ln ik a  do szoroko rozumianoj 

aktyw ności, prowokowanie do r e p l i k i ,  polem iki i  d z ia ła ln o ś c i  tw órczej.

Pragnę Jeazoze dodać, że m a te r ia ł opracowano na podstaw ie badmi i  

pracy naukowej n t , : "Doakonalonio systeacu przygotov/ania n a u c z y c ie li  aka­

dem ickich przedmiotów o p e ra cyjn o -ta k tyczn y ch  w ASG ¥P".

2, 0 POZNANIU SŁUCHACZA

Warunki, w Jakich uprawia s ię  k s z t a łc e n ie ,  a może s z e r z e j  wychowanie, 

są w n a sz e j u c z e ln i doskonale. N a u cz y cie le  alcademlooy u c z e ln i cyw iln ych  

zazdro szczą nam ta k  bogatych m ożliw ości oddziaływ an ia na słu ch a czy, A 

ju ż na pewno do luksusu n a le ż y  in s t y t u c ja  doiiódcy lotrsu i  kierownika  

grupy. Poczyniłem  powyższą uwagę d la te g o , że w ątpię c z y  s łu szn e  j e s t  

p rz e n ie sie n ie  w sposób bezmyślny w sze lk ic h  p ostulatów  i  zasad xfypraoo- 

wanych na gru n cie cywilnym do n a szych  warunków. D otyczy to  przede wszy­

stkim  o a le j  sfejry ocen ian ia. Będąc kierownikiem gjTupy n ie  mogłem zrozu­

mieć te g o , żo znająo słu ch acza od stro n y Jego wiedzy i  u m iejętn ośoi 

/w moim przedm iocie o c z y w iście /  musiałem zadawać mu p y ta n ia , na któro  

z góry w iedziałem  jaka będzie je g o  odpowiedź. Mara na m y śli egzaminy,

Z punktu w idzenia m ożliw ości oddziaływ an ia na słu c h a c zy  można na­

szych n a u o z y o ie łl p o d z ie lić  z grubsza na dwie grupyi lclero%inilc6w grup 

i  p o zo sta łych . N ie muszę ohyba w yjaśn iać ja k ie  m ożliw ości poznania s łu -



ohacza ma IdLorownik. grupy. N atom iast n a u o z y o le l , k tó r y  prow adzi z a ję ­

c ia  w w iolu  gnrpaoh, c z ę s to  na w ie lu  ro czn ik a ch , t a k i e j  m o żliw ości n ie  

ma. Stąd  t e *  je g o  znajomość s łu c h a c z y  J e st in n a , z  k o n ie c z n o ś c i u b o ższa . 

A le co innego m o żliw ości, a co innego ż y c ie .  O kazuje » i f ,  n ie k tó r z y  

n a u c z y c ie le  o g ra n ic z a ją  sw oją znajomość s łu c h a c z y  do zanotow ania W 

dzien n iczku  danych personaln ych 1  ewentualnego zap am iętan ia  n azw iska.

Czy to wynika z le n is tw a , o zy  t e ż  z  n iezn ajo m o ści r z e c z y  -  trudno u s t a ­

l i ć ,  W każdym r a z ie  n ie k tó r z y  n a u c z y c ie le  n ie  są  p rzek o n an i, i ż  Je<taym 

z wamuików slcjtoczn ego k s z t a łc e n ia  J e st dobra znajom ość s łu c h a c z a . I  

n ie  o 23iaJomość Jego o s ią g n ię ć  ± wyników p r z e c ie ż  c h o d z i, le o z  o zna­

jomość Jogo p o te n c ja łu  in te lo k tu a ln o g o . T rzeba po p ro stu  s t a l e  s tu d io ­

wać m o żliw ości słu ch a cza  i  odkrywać na co go s t a ć .
Poznanie słu ch a cza  n io  może być sprawą w y łą c z n ie  form alnego zaposma- 

n ia  s ię  z dounymi personalnym i i  dotychczasowym i o p in ia m i. Dla p o trzeb  

rozumnego k s z t a łc e n ia  n ie  w y sta rcz y  znać s łu c h a c z a  od stro n y  Jego da­

nych p erso n a ln ych , l ic z b y  d z i e c i ,  zawodu żony, roku ukończen ia WSO i  

p rzy n a le ż n o ści do o r g a n iz a c ji .  P roces k s z t a łc e n ia  wymaga u w zględńlonia  

stanu p sycliiozn ego ełu cliacza w k o n k retn ej s y t u a c j i ,  w konkretnym dniu. 

Każdy s łu c h a c z  w i s t o c i e  sw ej J e s t  in d yw id u aln o ścią  n iep o w ta rzaln ą, z ro ­

dzoną różnymi uwarunkowaniami zewnętrznymi i  wewnętrznym i. Na p sych ikę  

słu ch acza  wpływ ają również t a k ie  z ja w isk a , Jak! stan  rodzinn y /w tym 

ak tu aln a s y tu a c ja  ro d zin y, a nawet c z ę s to t liw o ś ć  JeJ od w ied zan ia/, po­

trze b y in te le k tu a ln e  i  f iz y c z n o , d z ie d zic tw o  k u ltu ro w e, warunki bytowo 

w akadem ii, środow isko akad em ickie, stan zdrow ia, k o n d ycja , nawyki, 

p rzy zw ycza je n ia  1tp . Powyższe z ja w isk a  można 1 tr z e b a  an alizow ać i  ba­

dać u każdego słu c h a c z a , dążąc do o k re śle n ia  w Jakim sto p n iu  wpływają 

ono na osobowość danego słu c h a c z a .
Ponadto p sych ik ę  k s z t a ł t u j ą  ta k że  cechy umysłowo s łu c h a c z a , między 

innymi: sp o strze g aw czo ść, s to p ie ń  p rzysw o jen ia nowego m a te ria łu , bys­

tro-  ̂ u m iejętn o ść slm p ien ia u w agi, m yślenia a b s tr a k c y jn e g o , słownego 

form ułowania m y ś li, c zy  w re sz c ie  u m ie ję tn o ści p r o s te , manualne, np. 

'sowanle na mapie.
A le  to  w szystko mało J e ś l i  zważyć p o trzeb y opanowania u m ie jętn o ści  

skutecznego k s z t a łc e n ia .  Skoro każda czynn ość, a w ięc i  czynność u cze­

n ia  s i ę ,  J e s t  ftmkjoją dwóch zmiennych; p re d y s p o z y c ji 1 motywów, to umie­

ję tn o ść  o k re śla n ia  p r e d y s p o z y c ji s łu ch acza  weunmkuje skuteczn ość u cze­

n ia  s i ę .  Tak samo do motywów u c z e n ia  s i ę .  N a u c z y c ie l powinien o rie n to ­

wać s ię  w problemach m otyw acji i  tm leć Je k s z ta łto w a ć .

Rozważmy zatem n ie k tó ro  z ja w isk a  m ieszoząoe s i ę  w pow yższej p ro b le -  

nuityoe. Z a k o rzen ił s ię  od dawna pogląd o is t n ie n iu  zja w isk a : bod ziec -



-  re a k o ja . W ż y c iu  wojskowym sprawdza o ię  ou v? ocILniosioalu do szkoło-« 

n ia  zw łaszcza  czyn n o ści viykonywanycii na za sa d zie: komenda -  wykonaniOf 

sygn ał -  czynn ość. Są jednak ta c y  n a u c z y c ie le , k tó r z y  chyba n ieśw iad o­

mie przen oszą tę  w ątpliw ą praw idłowość do s fo r y  k s z t a łc e n ia  aiva,do:rJ.c-. 

k ie go . Wynikloin tego są c z ę s te  rozczarow caiia szo zo g ó łn io  Tiówozas, gdy 

po zaaplikowanym bodśou oczoldL%mło s i ę  in n e j n iż  n a s tą p iła  r e a k c ja .

¥ slcrajnyoli przypadkach powodujo to niopotrzebno emocjo lia u c z y c io la  

w rodzaju: " s ia d a jc ie ,  wy n ic  n ic  rozu m iocio", "nio g a d a jc ie "  i t p -  J e s t  

to wynik głębolciogo przekonania o is t n ie n iu  łaiioticha: b o d zie c -  re a k c ja ,  

w zględnie b o d ziec -  d e cyzja  -  r e a k c ja . Są ono podstawą tre su ry  iub ura­
b ia n ia  ozłow ioka do określonych c zy n n o śc i.

Nio ta k  dawno je s z c z e  psychologow ie g ł o s i l i  p o g lą d , żo rcakoj© c z ło ­

wieka z a le ż ą  od bodźców 1 że woboo togo w ystarczy zadbać o boclźco,aby  

wywołać pożądane r e a k c je . Np. uważa s i ę ,  żo w ysta rczy w yw iesić nap is  

zakazu jący p a le n ia  w danym m iojsou, by słu ch acze tam n ic  p a l i l i .  Skut­

k i ta k ie go  naivoiogo rozumoviaj3ia i  d z ia ła n ia  są widoczno na co d zieh  

niem al wo w szystlcich  d zied zin ach  ż y c ia .

Tymczasem głóx«iy łańcuch z a lc itn c ś c i / r y s .  1/ j o s t  n a stę p u ją cy ; roalc- 

o je  z a le ż ą  od d e c y z j i ,  d e cyzje  z a le ż ą  od wyobi'ażou d e c y z j i ,  wyobraże­

n ia  d e c y z ji  z a le ż ą  od r e f l e k s j i , r e f lo k s je  z a le ż ą  od eraocji, omocjo 

z a le żą  od wyobrażeń bodźców, viyobrażonla bodźców z a ło ż ą  od lirażcń, a
3/

wrażenia z a ło ż ą  od bodzoów^' .

Na m argin esie warto odnotować, żo łaóiouoh ten j o s t  żywą ilu a tr a o ją .  

w arto ści i  p rzy d a tn o ści wiedzy o ybera o tyczn ej w d z ia ła ln o ś c i  nauczy™  
o ie la .

W dwóch m iejscach  togo łazicucha w ystępują w yobrażenia. Są to wyobra­

żenia obejm ujące inform aoje poznat/ozo /w yobrażenia bodźców/ oraz z y o -  

brażenia obejmująoe iiiforcaioje d ecyzyjn e /w yobrażenia d o o y c ji/ ,  c z y l i  

inform acje o tym, ja k ie  s y tu a c je  byz^ają i  co s ię  v; n ic h  r o b i. JeżoTl 

tych wyobrażeń j e s t  n ie w ie le , to 1  c a ły  łasicuch j o s t  n ie w ie le  wart^^.

J e ś l i  te ra z  spojrzym y na warunki n a sz e j u c z e ln i,  to  ola^żo s i ę ,  że 

n ie  sposób uprawiać solid n ego k s z t a łc e n ia ,  w tym zv;łaszosa Icształtow a- 

n ia  wyobraźni ta k ty c z n e j i  o p e r a c y jn e j, bez u w zględ n ien ia psyclziidL 
słuohaoza.

Bogactwo łańcucha z a le ż n o ś c i pozwala sięgn ąć do z ja w is k  x>sycizicz— 

nyoh w o g ó le . W t e j  s fe r z e  m ie ści s i ę  i s t o t a  podejmowania d e c y z ji ,  

jak że ważnego zagadn ienia w przedm iotach operacyjno—t a k ty ezrsyoh.Mie.śoi 

s ię  w tym również zjaw isko m otyw acji. Wiedza o motyx/aojl w znaczeniu

3/ K.Mazur. Cybernetyka i  o liarak ter. Warszawa 197ń r .  s .  2 16,
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tiffllejętnoćol rozw iązyw ania problemów p o la  w alk i, n a le ż y  n a jp ierw  nauezyó 

sprawności w posługiw an iu s ię  operacjam i logiczn ym i i  imyołowyml,

świadomość z  k o le i  zajm uje w p s y c h ic e  ważne m ie jsce  ponieważ ma 

ś c i s ły  zw iązek z myśleniem, świadomość j e s t  stanom em ocji i  r e f l e k s j i  

występującym n ie z a le ż n ie  od bodźców^'^. Stąd toż j e s t  ona podstawowym 

składnikiem  m yślen ia. N ie ma m yślen ia bez świadom ości. D laczego to j e s t  

ta k ie  ważne d la  n a u c z y c ie la ?  Otóż o zęść w iedzy, k tó r ą  ox>anowują słu ch a -,  

cze, może byó i  co gorszo bywa "wkuwana" bez zasta n o w ie n ia  s i ę ,  bez 

udziału  świadomości c z y l i  bez m yślen ia . Słuchacz w r e z u lta o le  u czen ia  

się  w ie , a le  n ie  zawsze rozumie. J e s t  to pewnego ro d za ju  tr a n s fe r  u cze­

nia s ię  w iedzy dogm atycznej / n ie  ty lk o  w d z ie c iń s tw ie /  oraz następstw o  

H erbartowskiej s z k o ły  "wkuwania" w ied zy. Praktyka żąd an ia od słuoliaozy  

pamięciowego uozenia s ię  norm, form ułek, danych ta k ty c z n e -te c h n ic z n y c h ,  

ptmktów i  paragrafów regulaminu ma r a c ję  bytu  i  j e s t  uzasadn ion a, na­

tomiast pozbawiona j e s t  sensu ty lk o  wówczas, gdy odbywa s i ę  bez u d z ia łu  

świadomości. D ę te g o  te ż  obowiązkiem n a u c z y c ie la  j e s t  zadbanie o św ia­

dome u czen ie  s i ę  na pamięć te g o , co niezbędne. Badania w ykazują, że  

w lelp n a u c z y c ie li  spośród gorących  przeciwników u cze n ia  s i ę  cze g o k o l­

wiek na pam ięć, n ie  p o tr a fi  u zasadn ić swoich r a o j i .  N ie  chcą oni chyba 

p rzy ją ć  do wiadom ości, że bez pam ięci n ie  ma m yślen ia.

k a r to , ja k  sąd zę, p ośw ięcić k i lk a  słów i n t e l i g e n c j i  1  j e j  pomiarom 

o ż y li  testom . Otóż w ie le  krzywdy c z y n iły  i  czy n ią  tzw . t o s t y  na in t e ­

lig e n c ję , bo Jak s ię  okazuje bardzo c z ę s to  w yniki testów  p rzeczą  ży­

ciowym osią gn ięcio m  testow anych. Przy o b lic z a n iu  i lo r a z u  i n t e l i g e n c j i  

wychodzi s i ę  z z a ło ż e n ia , że  j e s t  ona jednego ro d za ju  -  tego te ż  p rzez  

la ta  u c z y l i  ta c y  m istrzow ie ja k  A lfr e d  B ln et czy Jean P ia g o t, ch ociaż  

i  w p r z e s z ło ś c i  n ie  brak było  uczonych, k tó rzy t w i e r d z i l i ,  że w c z ło ­

wieku I s t n i e j e  w ie le  typów i n t e l i g e n c j i .  Skodyfikow anie ic h  wiąże s ię  

d ziś przede w szystkim  z nazwiskiem Howarda Gardnera, młodego n a u czycie ­

la  z U n iw ersytetu  Harvarda. W ylicza on siedem rodzajów i n t e l i g e n c j i ,  a 

każda j e s t  autonomiczna i  n ie  powiązana z p ozostałym i -  dobry muzyk 

może być fataln ym  matematykiem i t p ,  *

INTELIGENCJA jęZYICOWA usytuowana J e s t  w prawej p ó łk u li  mózgowej 1 
ch arak te ryzu je  s ię  o str ą  w ra żliw o ścią  na porządek, z n a cz e n ie , brzmie­
n ie , rytm słów .

INTELIGENCJA LOGlCZNO-MATEMkTYCZNA j e s t  bardzo w yspecjalizow ana i  

rzadko łą c z y  s ię  z uzdolnieniam i w Innych d zie d zin a ch . A le  to na n ie j  

w łaśnie b a zu je  w iększość testów  spraw dzających i n t e l i g e n c ję .

INTELIGENCJA MUZYCZNA pozwala n ie  ty lk o  g ra ć, a le  rów nież dekorapono-
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waó i  relconetruować muzykę» Zazw yczaj ujaw nia s i ę  w c z e ś n ie j od in n ych. 

W ielu geniuszów  muzycznych o b ja w iło  s ię  w 2 -3  roku A yo ia .

INTELIGENCJA PRZESTRZENNA p rze ja w ia  s ię  z d o ln o ś c ią  d o strz e g a n ia  r e ­

l a c j i  w p rzo sti-zo n i. N ie z a l o t y  ona od z d o ln o ś c i w id z o jiia , gdyż p o s ia ­

d ają ją  rów nież osoby niewidome| a typowa j e s t  d la  w ie lk ic h  wynalazców  

i  naukowców,

INTELIcaiaiiCJA CIELESNO-KINETYCZNA p o sia d a ją  , j ą  ta n c e r z e , mimowie, a l e  

również r z e m ie ś ln ic y , ¥ yraża s i ę  u m ie ję tn o ścią  prow adzenia c i a ł a ,  ta k  

jakby b y ło  instraimentora.
Dwie INTELIGENCJE OSOBOWE -  wownątrzoaobowa i  m ięd zylu d zk a. Pierw sza  

daje "p o czu cie  s ie b ie " ,  druga "p o czu cie  in n ych ". Tę drugą p o sia d a ją  w ie l­

cy le k a r z e , n a j le p s i  n a u c z y c ie le , prawdziwi przyw ódcy i  n a jb a r d z ie j  

w ra żliw i a k to r z y , I n to lig o n o ja  wewnątrzosobowa p r z e ja w ia  s ię  sz cz e g ó ln ą  

vuuiejętnośoią panowania nad własnym ciałem  / k o n tr o lu je  to le r a n c ję  i  

a g r e s ję / .

Warto b yło b y  podjąć s o lid n e  badania nad opracowaniem te s tu  typowego 

d la  n a szych  słu c h a c z y . B yłb y t o ,  Jak sąd zę, t e s t  nieauton om iozny, bo­

g a ty  i  różnorodny, łą c z ą c y  różno elem enty w yżej omówionych i n t e l i g e n c j i ,

0 s łu c h a c z u  można by mówić b ez końca i  w szystko' by s i ę  olcazało ważne 

1 p otrzebn e. Wydaje s ię  jedn ak, że za syg n a lizo w a n ie  spraw p ierw szych  i  

podstawowych j e s t  konieczne i  w y s ta r c z a ją c e . Z bliżm y s i ę  w ięc do n a szych  

słu c h a c z y , poznajmy ic h  m o żliw o ści, postaw y, m otyw acje, r a o je , t r o s k i,  

ra d o śc i • » . po to , by u ła tw ić  s o b ie  dobór w łaściw ych  metod prowadzących  

d o -c e lu ,

3. 0 ISTOCIE KSZTAŁCENIA

Jednym z zasad n iczych  składników  systemu k s z t a łc e n ia  są  t r e ś c i  k s z t a ł ­

ce n ia , L ite r a tu r y  na ten temat J e s t  w akadem ii sporo» Warto p o le c ić  na­

u czycielo m  rozprawę h a b il i t a c y jn ą  Bogdana S z u lc a  nt»s T r e ś c i  k s z t a łc e ­

n ia  jak o główny determ inant tm ow ooześnienia system u dydaktyozno-w yoho- 

W'̂ wozogoJ ASG WP, Myślę róvm ież, że  warto w -tym r o z d z ia le  ob jąć rozwa­

ża, iomi n ie  t y l e  t r e ś c i  co ic h  zgodność z oeląntl i  d z ia ła n ia m i dydak-ty- 

oznyrai. Są ku temu dwa powody. Po pierw sze wspomniana zgodność j e s t  

moim zdaniem I s t o t ą  procesu k s z t a łc e n ia ,  a po d ru gie  bad ania w ykazują, 

że n a u c z y c ie le  n ie  bardzo s ię  w -tym o r ie n tu ją .

C ele  i  t r e ś c i  są jakby n a u c z y c ie lo w i narzucone programem k s z t a łc e ­

n ia , Stąd  te ż  wpływ na ewentualny ic h  dobór j e s t  bardzo ogrginiozony.

Ni© zw aln ia to  nikogo od obowiązku c zy n ie n ia  uwag i  syg n a lizo w an ia  o 

fa k c ie  s tw ie rd ze n ia  n iezgo d n o ści t r e ś c i  z c e la m i. Jak w ygląda zgod­

ność wspomniana w przedm iotach o p e ra c y jn o -ta k ty c z n y ch  każdy w id z i. N ie
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będziewy tn o tym mówić. Będziem y natom iast mówić o skutecznym d z ia ła ­

niu dydaktycznym 1 to m ożliw ie k ró tk o . Otóż n a u c z y c ie l  chcąc dobrać me­

tody nauczan ia powinien obowiązkowo przeanalizow ać stru k tu rę  nauczanych  

t r e ś c i.  S z e r z e j o stru k tu rze  d yd a ktyczn ej t r e ś c i  tr a k tu je  mój sk ryp t  

n t .:  Rozwiązywanie problemów ta k ty czn ych  w p r o c e s ie  dydaktycznym ASO ¥P, 

Po co s i ę  to  ro b i?  Ano po to , żeby dokładnie o k r e ś lić  w ja k i  sposób  

daną tr e ś ć  może słu ch acz opanować. Określamy zatem sposoby u czen ia s i ę ,

I  t a k  np, j e ś l i  są to dano ta k ty c z n e -te c h n ic z n e  s p rzę tu  -  s łu ch acz musi 

je  p rzysw o ić, j e ś l i  rysunek na mapie -  słu ch acz musi go rysować o ż y l i  

ćw iczyć p ra k ty cz n ie  I tp .  N ie można s ię  nauczyć pływ ać c z y ta ją c  k sią żk ę  

do nauki p ływ an ia, leo z ćw icząc w w odzie, A zatem p ierw szy ja k  ffdyby 

etap przygotow ania d z ia ła ń  n a u c z y c ie ls k ic h  to  o k r e ś le n ie  sposobu-opano­

wania t r e ś c i  p rzez słu ch a cza . V n aszych  przedm iotach t r e ś c i  opanowuje 

s ię  p rzez: p rzy sw a ja n ie , odkrywanie, d z ia ła n ie  i  przeżyw anie / j e s t  to  

z r e s z tą  zgodne ze współczesnym k ształcen iem  w ielostron nym /. Sposobom 

.g ż e n i a  s i ę odpowiadają ś c i ś l e  określo n e grupy metod n a u c z a n i a , i  to  

j e s t  n ie r o z łą c z n e  i  niezw yk le ważno. I  tak: u czen iu  s ię  p rzez przyswa­

ja n ie  odpowiadają metody p od ające; odkrywaniu -  problemowe; d z ia ła n iu  

-  p rak tyczn e; przeżywaniu -  w a lo ryza cyjn e , zwane rów nież eksponującym i. 

Na m argin esie warto dodać, że wymienionym "parom" odpowiadają określone  

s k ła d n ik i treścio w e , postaify słu c h a c zy  wobeo ty c h  składników oraz s t r a ­
te g io  d z ia ła ń  n a u o zyo ie lsk io h . Hasłowo ujmuje to p o n iższa  ta b e la .

II Sposoby I Metody } S k ła d n ik i
u czen ia s ię  j nauczania } treścio w e Postawy

------------------------ II
S tr a te g ia  {¡
d z ia ła n ia  Ü

Przysw ajan ie j podające • opisowe
==:==|j

reoeptywna | inform acyjna u

jj Odkrywanie i problemowe . j w y ja śn ia ją c e  I badawcza I problemowa
ir“ •4-
¡j Przeżyw anie i w aloryzacyjn e o c e n ia ją c e  
II ! I

•4-

't -II-------I) D z ia ła n ieII
s s s B s s a s s s s s i

■4*
praktyczne | normatywne

efektyw na

aktywna

---------------------- 1

emocjonalna !!

operacyjna

Chciałbym  w tym m iejscu poddać k ry ty c e  ta k  c z ę s to  stosowane d z ia ła ­

n ie  odwrotne p o le g a ją ce  na tym, że w oentxnun zain tereso w an ia staw ia s ię  

metody 1  form y, Metody, nawet n a jle p s z e , bez zgodn ości ze  sposobami 

u czenia s ię  n icze g o  n ie  z a ła tw ia ją . D latego te ż  bez sensu są tematy i
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praoe o dosTconaleniu metod n auczan ia* A formy? To Już zupełno n iep o ro ­

zumienie i bo formy z a ję ć  n lo  mają żadnog^o zn a czen ia * A le  dośw iadczen i 

n au o zyo lelo  w iedzą o co o b o d zi. T u ta j ch odzi n lo  o efoTctywnośó k s z t a i — 

oonia, le c z  o ©fekt^prwność s z k o le n ia *  Zmiana ty lk o  je d n e j l i t e r k i ,  to  

p r z e c ie ż  d ro b iazg.
J e ś l i  wspomnieuia zgodność n ie  J e s t  zachowana, p ro ces dydaktyczny  

n ie  może być sk u teczn y. N ie można np* ocen iać n i e p r z y j a c i e la  w określo«» 

n e j s y t u a c j i  p o słu g u ją c  s ię  zapisem  regulam inu, a lb o  nauczyć rysowani*# 

s y t u a c j i  ta k ty c z n e j na mapie za  pomocą i n s t r u k c j i  o znakach* Bo praw i­

dłowość j e s t  taka: ohoąo ocen ia ć n i e p r z y ja c ie la  w d z ia ła n iu  bojowym 

trzeba go n ajp ierw  pozmać} ohoąo i*ysować s y t u a c ję  ta k ty c z n ą  na mapie 

trzeba n a jp ie rw  znać zn a k i ta k ty cz n e }  ohoąo u czyć  s i ę  potęgow ania trze» 

ba umieć mnożyć i  dodawać*

A zatem o k r e ś le n ie , u s t a le n ie ,  sprawdzenie p o w yższej zgodn ości J e st  

czyn n ością  niezbędn ą i  p ierw szą* Potem dopiero można zastan aw iać s ię  1 
u sta la ć  inne elem enty p rocesu  dydaktycznego* Zmierzam do te g o , że me­

tody n a u c z a n ia * k tó re  do b iera ć ntusl n a u c z y c ie l  n i e  mogą z a le ż e ć  od 

ubocznych, a ta k  c z ę s to  eksponowanych u nas czynników, ta k ic h  Jak^np*: 

m ie sią ce , c z a s , l ic z b ę  s łu c h a c z y  w grupach itp *  N a u c z y c ie l  do biera me­

tody u w zg lę d n ia ją c  mnóstwo czynników* Moim zdaniem n a jw a ż n ie js z e  to: 

grupa metod z a le żn a  od sjMSobu uczenia- s ię  t r e ś c i  -  to  J e s t  n a czeln e i  

warunkujące k o le jn e  d z ia ła n ie ^  n a stę p n ie  s łu c h a c z e  / i c h  poziom, stan  

i t p * / , m ie jsc e  z a ję ć  w rozum ieniu t r e ś c i  /p ie rw sza  le k c ja  ozy k o le jn a /  

i  s y tu a c ja  dydaktyczna wytworzona podczas z a ję ć *  W szystko inne J e st  

drugorzędne i  wynika z pow yższych czynników. Jak rów nież z m ożliw ości 

u cz e ln i*

J e ś l i  te r a z  sięgniem y do i s t o t y  form z a ję ć  i  zechcemy pogodzić po­

trzeb y n auczan ia -  w yn ik ające z  celów  i  t r e ś c i  — z i s t o t ą  form z a ję ć ,  

to zw yciężać muszą c e le  i  t r e ś c i *  Bo n lo  J e s t  ważne ozy to  J e s t s e n i-  

n a ri m, le o z  to  c zy  t r e ś c i  omawiane są w spbsób odpowiedni* W idziałem  

z a ję c ia  sem in aryjn e, na k tó r y c h  odpytywano o r g a n iz a c ję  oddziałów  i  ZT, 

u zb ro je n ie  i  w yposażenie. B łąd  n ie  tk w ił w d z ia ła n iu , a le  w nazywa­

n iu  z a ję ć .  U nas trudno p rzeforsow ać nazwę w łaściw ą d ła  p o trze b  dydak­

tyczn ych , Są pewne r z e c z y  u s ta lo n e  od n lo  wiem i l u  l a t  i  n ie  ma mowy, 

by ktoś odważył s ię  m ieszać* To n ie  J e s t z m ojej s tro n y  żadna z ło ś liw a  

k rytyk a . W ystarczy porównać n ie k tó r e  formy z a ję ć  z tr e ś c ia m i -  i  Już, 

Instrum entalizm  d z ia ła ń  dyd aktyczn ych  opanował i  s p a r a liż o w a ł nasze  

lunysły do tego sto p n ia , że nawet sami d la  s ie b ie  organizujem y pokazy 

na temat: ja k  prowadzić seminarium, z a ję c ia  gmipowe w s a l i ,  w te re n ie  

I tp ,  I  co tam s ię  d z ie je  na ty c h  pokazach* No w ięc pokazujemy sobie
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Jak przyjmować meldtmeky Jak p ow ied zieć "tematem d z is ie js z y c h  z a ję ć  Jest"  

' l t d .  Itp * Potemy tz n . Jak s ię  ta  szopka skończy, rzucamy s ię  pazurami 

na prowadzącego w ytykając mu różne Id io ty c z n e  r z e c z y . A t o ,  że  rękę  

á le  trzy m a ł, a to  że dwóch s łu c h a c z y  n ie  b yło  o strzyżo n yc h  i t p .

To j e s t  p r z e c ie ż  postawione na g ło w ie . D laczego n ie  organizujem y z a ­

jęć z d y s k u s ji np. na tematy: Jak spraw dzić 1 p o szerzyć wiedzę o za sa ­

dach w a lk i; Jak upewnić s ię  ozy s łu c h a c z  w id zi 1 c z u je  TT, Jego organ i­

za cję  i  p o te n c ja ł bojowy; ja k  nauczyć a n a liz y  danych, ooony s y t u a c j i ,  

konstruowania d e c y z j i ,  organizow ania w spóldzlałeunia. A le  n ie  chodzi 

oozywiáoie o temat z a ję ć ,  le c z  o ozynnoáci n a u c z y c ie la  i  s łu c h a c z y . Bo 

z a ję c ia  z  powyższych tematów byw ają 1  d o tyczą w ła śn ie  I n s t mimenta In e j  

stron y. Ve w sz y stk ic h  z a ję c ia c h  pokazo^fyoh omawia s i ę  r a c z e j  b łęd y w 

t r e ś c i  /m erytoryczn e/ 1 Instm im entalne. Co prawda Instrum entalna s t r o ­

na z a ję ć  J e s t  rów nież ważna, c h o c ia ż  n ie  ma ona wpływu na o sią g a n ie  ce­

lów k s z t a łc e n ia .  J e d n o lito ść  wojskowa J e st cechą ch lu bn ą, a le  n ie  do 

przesady. Co innego J e d n o lite  wykonemie czy n n o ści, komend, a co Innego 

rozwiązywanie problemów p ola w a lk i.

4. 0 DZIAŁANIU NAUCZYCIELA

Cokolw iek s i ę  c z y ta  o n a u c z y c ie lu  odnosi s ię  w rażen ie, że to wszy­

stko są pobożne ż y c z e n ia , bo U tera t\u *a  wymaga od n a u c z y c ie la  cudo- 

twórstwa i  b y c ia  człow iekiem  Idealnym . N ie k ied y w prost śmieszne są te  

różne modele osobowo-zawodowe, w yidealizow ane do s k r a jn o ś c i.  Tymczasem 

w ż y c iu  mamy ta k ic h  n a u c z y c ie li  Ja k ich  mamy. Jesteśm y takim i Jakimi 

Jesteśm y. N ie oznacza to , że skoro tak im i Jesteśm y, to  tak im i pozostań­

my. N ie k tó rz y  ’̂r e a liz u ją '' to  pow iedzenie z c a łą  konsekw encją.

Chciałbym  w tym r o z d z ia le  zasygn alizo w ać dwie r z e c z y , a m ianowicie: 

pierw szą za J . Kozłowskim -  oeohy pozytywne i  negatywne n a u c z y c ie la  z  

punktu w id zen ia słu ch acza; drugą to  wskazówki ozy t e ż  porady z którym i 

warto s ię  zapoznać. Vskazówkl d o ty cz ą  prowadzenia z a ję ć  dydaktycznych  

1 obejmują h a s ła  wraz z niezbędnym komentarzem. M yślę, że forma h a sło ­

wego /od m yśln ika/ c z y l i  oszczędnego u ję c ia  spraw pozwala uniknąć n ie ­

potrzebnego gadulstw a.

Badania prowadzone w różnych środow iskach szk o ln ych  /u  nas to ż /  

w ykazują, że prowadząc z a ję c ia  n a u c z y c ie l  pozbawiony J e s t  r z e te ln e j  

k o n tr o li sw ojego postępowania. Gdyby móc nagrać le k c ję  na wideo o tr z y ­

malibyśmy bezcenny m a teriał do w arsztato w ej obróbki. W ystarczyłoby na­

wet samen^ odtworzyć nagraną l e k c ję ,  analizow ać Ją 1 wyciągnąć w n ioski. 

L e p ie j o c z y w iś c ie  czy n ić  to  z u działem  doświadczonych kolegów . A le  

póki co n ie  dysponujemy takim cudem te c h n ik i l a t  70- ty o h  XX w ieku,w ięc
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jesteśnry sltaziani na sssulcanio in n ych  »posohów.
B io rąc pod uwagę, że n a u c z y c ie l  n ie  w id z i s i e b i e  i  n ie  s ły s z y  «• ta k  

ja k  to w idzą i  s ły s z ą  s łu c h a c z e  ~ n ie  j e s t  w s t a n ie  dokonać r z e t e ln e j  

oceny własnego d z ia ła n ia , 1 s t ą d  wydaje mu s i ę ,  że  j e s t  w zu p e łn o ści 

poprawny. Tak długo w ięc n ie  ma warunków na k o re k tę  swyoh zachowań, 

ja k  długo sam s ie b ie  n ie  zo b aczy i  n ie  u s ły s z y ,  M ikronauozanie j e s t  

W łaśnie t ą  te c h n ik ą , k tó ra  pozw ala na au to k orek oję  w z a k r e s ie  u m ie ję t­

n o ści fachow ych n a u c z y c ie la ,
¥ toku m lk r o le k o jl obsesnm oja u czestn ików  danego z a ję c ia  powinna być  

odpowiednio uklerxinkowana. Chodzi o to , aby u m ie li o n i zw rócić uwagę 

na n a jb a r d z ie j is t o t n e  Jego momenty.
Oto z e sta w ie n ie  oeoh, którym i kierow ać s i ę  można w a n a liz ie  i  o ce n ie  

własnego postępow ania 1  postępow ania Innyoh n a u c z y c ie li  akademiokioh ,

CECHY POZYTYWNE CECHY NEGATYWNE

Ogólne warvmki

Dbałość o w ygląd zewnętrzny Brak t r o s k i  o w ygląd

Wysolta k u ltu r a  ż y c ia  codziennego N is k i poziom ż y c ia  i  n ie d b a ły  s t y l  

i  pracy zawodowej pracy

W łaściw o ści iinrysłu

Wysoki poziom w iedzy  

Szerokie o c z y ta n ie

Wiedza p ły tk a , powierzchowna 

O czytan ie mierne

Procesy poznawcze

N is k i poziom spraw ności in t e le k t u a l­

nych
Mądrość, rozsąd ek, in t e l ig e n c ja  

: u le ją

Uwaga skoncentrowana, podziolna  

i  p rzerzu tn a

Sp ostrzegaw czość, tim lejętność  

o bserw acji

W yobrainia, zw łaszcza twórcza

6/ Por. J. Kozłow slti. A n a liz a  i  ocena pracy n a u c z y c ie li  i  s z k o ły ,  
V?arszawa 1966 r .



Pamlęó lo g ic z n a  i  mechaniczna -  

nazW| U o z b | k szta łtó w

Sprawność w op eracjach  lo g icz n y c h

U sposobienie

Zrównoważony 1 opanowany 

Pogodny 1 żyozU w y

Poozuole htsnoruf dowcip 1 
radość ż y c ia

Uśm iechnięty

Optymizm pedagogiczn y

Niezrównoważony em ocjonalnie  

Ponury

Nejrwowy 1 k rz y k liw y , skłonny do 

n a rzek a n ia, niezadow olenia

Pesymizm ped agogiczn y  

Cechy w o li

S ta ło ś ć  w o li ,  stanowczy 

Wytrwały^ konsekwentny 

Wymagający

Um iejętność pokonywania trud­

n o ści

Brak zdecydowania 

Uparty

N iesystem atyczn y, zn ie ch ę ca ją cy  

s ię  niepowodzeniami

Zainteresow ania 1  dążenia

Żywość i  szerokość zainteresow ań Brak sz e rsz y c h  zainteresow ań

Skłonność do społecznego d z ia ła n ia  Izolow anie s ię  od dzdLałialnośol

sp o łe czn e j

Stosunek do p racy 1 zawodu

Pracow ity

Obowiązkowy

System atyczny

Poozuole ład u  1 porządku

Zdyscyplinowany

Leniwy, n egu je potrzebę przygoto- 

Wania s ię  do z a ję ć

Nieobowiązkowy

Chaotyczny

N iesystem atyczn y, powierzchowny 

i  n ied b ały

N iezdyscyplinow any
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Stuuionny 

Za an ga, ż o waxły

P rze ja w ia  in ic ja ty w ę  konstruk^  

tyi/ną

Z£unllovmnlc do pracy nauozy-  

o l o ls k io j

Pozytywny stoortnok do wykony­

waj! ego zawodu

świadomo-4ć r o l i  n a u o zyo io la

akaderaiokiogo

Am bicja zawodowa

Niesumienny

O bojętny

Bez in ic ja t y w y

N ie lu b i  p ra c y  d yd a k tyczn e j i  uważa 

ją  za z lo  k o n ieczn e

O bojętn ość zawodowa

T ra k tu je  sw ój zawód ty lk o  jako  

źród ło  u trzym an ia

Brak a m b ic ji

Postępow anie n a u c z y c ie la  akadem ickiego

Spraw iedliw y

Obiektywny

C ie rp liw y

Ż y cz liw y , p rzych yln y  

P rzyja zn y

S z c z e ry , serdeczn y  

Subtelny

U m iejętność poznawania i  rozu ­

mienia. p s y o łjik i słu ch acza

Łatwość nawiązywetnia kontaktu^ 

ze słuchaczam i

Uprzejmość p ołączona z 

'Zmaganiami

Poszanowanie godności 

słu ch aczy

Takt p edagogiczn y

Utrzymuje żywy i  twórczy k o n ta kt  

ze słuchaczam i

U m iejętność pozyskiw ania lu d z i  

do w sp ó łd zia ła n ia  w z a k re sie  

wychowania

Um iejętność w sp ółżycia  i- w spół­

pracy w ze sp o le
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N iesp ra w ied liw y

S tr o n n ic z y , subiektyw n y

N ie c ie r p liw y

N ie ż y c z liw y

K o n flik to w y, mściwy

Skłonny do stosowauiia kar i  s a n k c ji

Gburowaty, o s c h ły

Lekceważący sto su n e k  do s łu c h a c z y  

Łatwowierność

Uprzedzani© s i ę  do s łu c h a c z y

Bezduszność, o p r y sk llw o ść , n ie ­

ż y c z liw o ś ć , p a tr z e n ie  z góry

Brak ta k tu  p ed agogiczn ego

N iew łaściw e form y w sp ó łż y c ia  ze  

środow iskiem , skłonn ość do wywo­

ływ ania k o n flik tó w  ze słuch aczam i, 

kolegam i, przełożon ym i i  pracow ni­
kami cyw ilnym i



Samowledxti nauosyoiaXa akadem lokiei^

Slcpoamy

Am1>itiiy

Praktyozaoyf ty o io v y , saradny

Samokrytycyzm -  s t a ł a  k o n tro la  

w łasnej praoy 1  postępowania

Poozuoie w łasn e j sodno^ol 1 -
warto^oi

Sam okształcenie •> c ią g łe  u zu peł­

n ia n ie  sw ej w iedzy

Żywe zain tereso w an ie  s ię  sp ra -  

W8UBi t y c i a  w spółczesnego

Doskonalenie -  chęć i  am bicja  

u le p sz e n ia  w łasn ej pracy 1  metod

S ie d ze n ie  postępów w iedzy peda­

g o g ic z n e j i  próby stosow ania  

JeJ w p ra k ty ce

Zarozum iały

Nieopanowany, popędllw y

Brak samokrytycyzmu, przesadne wy­

obrażenie o sw o jej praby

P rzecen ian ie  w ła sn e j osoby

N leu zu p ełn ian ie  swych braków, zwła. 

sz cz a  w z a k r e s ie  w iedzy s p e c ja l i s ­

ty c zn e j

Brak zain teresow an ia wobec p o stę ­

pów wiedzy

Negowanie p o trzeb y doskonalenia  

s ię  w praoy dydaktyczno-wychowaw­
c z e j

U zdoln ien ia 1  u m lejętn oó ci

Spostrzegawozoóć pedagogiczna

Jasność i  przystępnośó wypo­
w ied zi

Postawa pedagogiczna -  um iejęt*  

ność nawiązywania kontaktu

T a len t p edagogiczn y w szerokdLm 

znaczeniu

U m iejętn ość! pedagogiczne  

U m iejętn ości o rgan izacyjn e

U m iejętn ości zaciek a w ien ia  i  

zain teresow an ia studentów

Hutyniarstwo

Brak u m ie ję tn o ści utrzym ania dyscy­
p lin y

Brak u m ie ję tn o ści organizowania  

z a ję ć  dydaktycznych

Brak zalhteiresow anla pracą pedago­

g icz n ą

Brak konsekw encji w postępowaniu

Chaotyczny w postępow aniu. Przesad­

ny lib e r a liz m  w sta w ia n iu  wymagań 

i  ocenianiu wyników praoy słu ch aczy
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PrsRedatRwioTiy k a ta lo g  cech  pauozTroiela, zwłaszoasa p ozytyvn yoh, mo4o 

uohodzió do powtiogo sto p n ia  za wzór postulow any p r z e z  tyo h , k tó rz y  na 

podstaw ie doówiadozcnia u z n a l i ,  *e  w łaśn ie  to  oeohy ro k u ją  powodzenie 

w praoy dydaktyczno-w ychow aw czej.

Obok w ic 3-u podstawowych u m ie ję tn o śc i n a u c z y c ie la k ic h  ważne m iejsce  

zajm uje u m iejętn o ść p rzygo to w an ia i  prowadzenia z a ję ć  dydaktycznych. 

L ite r a tu r a  pedagogiczna j e s t  b o g a ta  w tym z a k r e s ie  d la  p o trzeb  u c z e ln i  

cyw iln ych . Próba ewentualnego p r z e n lo s le n ia  na gru n t n a sz e j akadem ii 

dowolnej zasad y stosow anej w u c z e ln i  c y w iln e j n ie  ma i  n ie  może mleć 

u za sa d n ie n ia . G łębsza a n a liz a  tyo h  z ja w is k  s k ła n ia  do wniosku, że pro­

ces k s z t a łc e n ia ,  w tym te ch n ik a  prowadzenia z a ję ć  w akadom ll, głów nie  

ze względu na stru k tu rę  t r e ś c i  przedmiotów o p e ra c y jn o -ta k ty c z n y ch , wy­

maga s o lid n y c h  opracowań, Wynilcl badań prowadzonych w IDW /w o d n ie s ie ­

niu  do p rocesu  dydaktycznego d alek o n le w yotarczaJąoo/ upow ażniają do 

p o d ję c ia  próby zaprezen tow an ia k i lk u  praw idłow ości le ż ą c y c h  u podstaw  

skuteczn ego prowadzenia z a ję ć .  C zę sto  bowiem n a u c z y c ie le , zw łaszcza  

m łodzi z a p a tr z e n i nadm iernie w sc e n a riu sz  k o le jn o ś c i  i  cza su , w galitna«« 

t i a s i o  rordrobnionyoh elementów tr a c ą  z oczu n a jb a r d z ie j  is t o t n e  momen­

ty  d e cyd u jące  o e fe k ta c h  z a ję ć .

Vyohodząo z z a ło ż e n ia , że warunkiem sk u te cz n o śc i z a ję ć  J e st między 

•innymi n ieprzerw an y kon takt p syolilozny n a u c z y c ie la  ze s łu ch aczam i, k tó ry  

z a le ż y  / k o n ta k t o c z y w iś c ie /  przede wszystkim  od d z ia ła ń  n a u c z y c ie la ,  

p rzeto  potraktu jem y nasze w n io sk i jako pow inności n a u c z y c ie li  i  p rzed ­

stawimy Je Ti form ie w c ze śn ie j anonsowanej.

N a jo gćln io ja zy m  zadaniem n a u c z y c ie la  w każdym z a ję c iu  j e s t  z a s z c z e ­

p ie n ie  w um ysłach słu ch a czy  oo najranieJL jed n ej nowej in fo r m a c ji, nowej 

u m ie jętn o śo i lub nowego przyczynku  do twórczego nryślenia, V ramach o g ó l­

nych zadań n a u c z y c ie l  musi p am iętać, te  trzeba s łu c h a c z y  nauczyć en tu ­

zjazmu do u ozen ia s ię j  w y k s z ta łc ić  ■ umiejętność u cze n ia  s i ę ,  zdoln ość  

do ’ ry ty c z n e g o  rozumowania oraz gotowość podejmowania wyzwania, ja k ie  

s ta w ia ją  s y tu a c je  i  problemy ż y c ia ,  w tym tak że p r z y s z łe g o  d z ia ła n ia  w

Jnostkaob,

Jednym z  wartmków powodzenia w wykonemiu pow yższych zadań j e s t  p er­

fe k c ja  w nauczanym p rzed m iocie. Okazuje s ię ,  że  byw ają n a u o z y o ie le ,  

k tó rzy  mają spore b ra k i w znajom ości wykładanego przedm iotu. Znajomość 

bowiem regulam inu p lu s norm taktypzn yoh plu s wzorów dokumentów -  to  

prawie n io . Wyrazem n ie d o s ta te c z n e j wiedzy o przed m iocie są między in -  

n-ymi s y t u a c je ,  w k tó rych  na p y ta n ia  typu: "oo od czego ja k  z a le ż y " ,  

n a u c z y c ie le  mają ogromne kłopo-ty z odpowiedzią.

T y3.o o zadaniach n a jo g ó ln ie J o zy ch . Teraz zapow iedziane h a sła  do-ty- 

cząoe te c h n ik i nauczania w s fe r z e  zew nętrznej i  w ew nętrznej,
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a / Sprawy zewnętrzne  

Przed za.ieolam lł

-  Rozpocząć przygotow anie z a ję ć  od a e le k o jl  m a te ria łu  /oo p rzek aza ć, 
ozdgo kazać s ię  nauczyć, przygotować i t p . / j

-  Pobudzić Słuchaczy do w łasnych studiów wychodząc poza temat z a ję ć  
/motywacyjne d z ia ła n ie  podczas in str u k ta ż u  do z a ję ć / j

Przygotować n o ta tk i do z a ję ć  /k on sp ekty, c y t a t y ,  m a te ria ły  dydak­

tyczn e / ta k , by n ie  absorbowały uwagi słu ch aczy w c z a s ie  z a ję ć  /szu k a­
n ie  kat*tek, przew racanie w te c z c e  i t p . / j

Zadbać o "p ro lo g ", t j .  pzas tu ż przed z a ję c ia m i, k ie d y  n a u c z y c ie l  

w iesza schem aty, przygotow uje r z u tn ik , t a b lic ę ,  mapę I t p ,  lu b  s t o i  na 

k o rytarzu . J e s t  to  moment p sy c h o lo g ic z n e j oceny p rze z  s łu ch a czy  na­

uczy o ie ls k ie g o  sto p n ia  hianoru. P ro lo g  wpływa na atm osferę z a ję ć ,  odda­

la  lub wzmaga lę k , wzmacnia lu b  o s ła b ia  m otywacje, pobudza lub u syp ia  
aktywnoćć.

W c z a s ie  z ą J e ć ;

-  Dużo zn a czen ie  ma w ejćoio do s a l i .  Po odebraniu meldunku zaleo a  

* ię  wchodzenie na podium /p rze d  mównicę/ óm lało, sym patycznie, pewnie 

i  godnieI n a stę p n ie  -  odczekać 1 ważne są p ierw sze słow a, powinny b '̂ć 

wypowiedziane zdecydowanie 1  doćć gło śn o . Z a ję c ia  może " s p a lić "  nauczy­
c i e l ,  k tó r y  wchodząc n ie  wie g d z ie  1 k ied y s ię  zatrzym ać, gtibi po dro­
dze p a p ie ry , mówi do s ie b ie  w ruohu bąd i szuka okularów;

Postawa natxrralna, tzn . bez elementów sztu czn ych , bez nadmiernych 

JTuohów i  szty w n o ści. Mimllia emocjonalna zgodna z n astro jem , unikać 

mimiki s z tu c z n e j /pom patycznych sp o jrze ń , wyszxikanyoh grymasów 1 tzi-f. 
g łu p ic h  min/|

-  K orzystać z konspektu pewnie, bez fałszyw ego w stydu, n ie  zaglądać  

ukradkiem. N ie popisywać s ię  znajom ością cytatów  na pam ięć. C y ta ty  s ię  

o d c zy tu je , l ic z b y  p rzy ta cz a , a n ie k ie d y  p is z e  na t a b l i c y  /nazw iska i  

nazwy obce obowiązkowo p is z e  s ię  na t a b l i c y / ,  m y śli p rzek azu je żywym 
słowem;

-  Mówienie: g ło śn e , tzn , s ły s z a ln e  w c a ł e j  s a l i  / p r z e z  w szystk ich

w t e r e n ie / , mówić w yraźnie, n ie  p ołyk ać końcówek, n ie  wyprzedzać m y śli.  

Warunkiem podstawowym prowadzen ia  w sz e lk ic h  zaJeó j e s t  mówienie żywym 

ałowęm. V ie le  błędów obserwuje s ię  w mówieniu. Czasem n a u c z y c ie le  s t a ­

r a ją  s i ę ,  aby ic h  wypowiedź b y ła  b a r d z ie j "naukowa" 1 mówią tzw, J ę z y -  

TcLem pisanym. Tymczasem ró żn ica  między Językiem mówionym 1 pisanym 

n ie  p o leg a  na ró ż n icy  między dźwiękiem i  zapisem. W Języku pisanym d la  

oznaczenia em ocji potrzebne są  słowa -  a le  l ic z b a  słów odnoszących s ię  

do p s y c h ik i J e st ograniczona, n ie w ie lk a ; natom iast sk a la  in to n a c ji  J e st
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bogata i  c i ą g ła .  P is z ę  o tym s z e r z e j  w s k r y p c ie  n t , : "K ulttira ±ywBgo 

słowa w p r o c e s ie  k s z t a łc e n ia "  Warszawa 198? n r b i b l ,  S/993, Trzeba pa­

m ię ta ć, *e  wyrecytowany z  p am ięci ta k s t  n ie  j e s t  w ypow iedzią w język u  

mówionym. To, 00 dobro w ję z y k u  pisanym, n ie  musi być dobro w język u  

raówion>Tn, i  odw rotnie. Stenogram doskonałego w ykładu , w ystą p ie n ia  w 

d y s k u s ji — oglądany w form ie p is a n e j — mote b u d zić  p o d e jrze n ia  00 do 
r z e c z y w is te j  w a rto ści}

-  N ie  n a le ż y  odrywać oozu od s łu c h a c z y , w z n a cze n iu  nadmiernego 

p a trze n ia  pod n o g i, w s u f i t ,  w ś c ia n ę , w okno i  w n o t a t k i .  Żałosny  

j e s t  wd.dok n a u c z y c ie la  z głową w n o ta tk a ch  z w ła s z c z a  podczas wykładu. 

N a u c z y c ie l  musi uoh^iryoić r e a k c ję  słu c h a c zy  i  dostosow ać do n i e j  sposób  

mówienia, ja k  1  śro d k i od d zlałyn ian ia, by c a łk o w ic ie  zawładnąć lo h  uwagą, 
n a rz u c ić  im swój n a s tr ó j i  sto su n ek  uozuoiowy do tem atu;

-  N ie n a le ż y  spaoerotiać po s a l i ,  s z c z e g ó ln ie  n ied o p u szcza ln e  są sp a­
ce ry  po U n i i  rów n o ległej do fr o n tu  audytorium}

-  N ie  n a le ż y  bawić s ię  zogarlticut, klu czam i, długopisem , guzikiem , 

wskaćnlklera / n ie  opierać s i ę  na w skaźniku/, oku laram i, kredą i  trzymać 
rąk w k ie sz e n ia c h ;

-  W p r z e k a z ie  t r e ś c i  uw zględnić m ożliwość p r z y ję c ia  In fo rm ao ji p rze z  

ssmysły. D la te g o  to ż obok w yraźnie s ły s z a ln e g o  g ło s u  trze b a  zadbać o po­

prawiny i  ła tw y  odbiór wzrokiem. W szolklo n a p isy  i  rysrm ki są c z y te ln e  

J e ś l i  ic h  w ielk o ść  n ie  j e s t  m n iejsza n iż  0 , 5^ g łę b o k o ś c i s a l i .  U nas 

oznacza to ; d la  s a l  wykładowtryoh 218, 31‘8, ^18 blolcu 10 1, 302 bloku 25

1 30 b lo k u  1<ł wysokość l i t e r  8 -10  cm, d la  p o z o s ta ły c h  s a l  6 -8  cm. Na­

p is y  na p rze źro cza ch , schematach i  t a b lic y  p o n iż e j t e j  normy są z punktu  
w idzenia p o trze b  dydaktyki bezwiżyteozne.

b/ Sprawfy wewmętrzne

Przed z a jp o la m l;

-  Trzeba staranni©  zaplanować, 00 s ię  chce o sią g n ą ć . D la teg o  z a ło ż o ­
ne c e le  n a j l e p i e j  p r z e k s z ta ło ió  na zadania dyd aktyczn e;

-  U w zględnić stosunek t r e ś c i  z a ję ć  do celów przedm iotu 1  programu 

k  t a łc e n ia  /dokonać s e l e k c j i  m a te ria łu  i  p rze ra b ia ć  według w ażn ości/;

-  Przem yśleć to k  rozwiażań, w w a żn iejszych  fragm entach przeprow adzić  
próbę /p rz e d  wykładem -  próbę o a ło ś o i/ ;

-  Zaplanować "prowokacyjne" p y ta n ia  i lu s t r u ją c e  problem y i  s y tu a c je  

d la pobudzenia zain teresow an ia / z w ła sz cz a  w z a ję c ia c h  sem inaryjnych i  
grupowych/;

«
-  Unikać nadmiernego odtw arzania gotowych t r e ś c i  i  ź r ó d e ł, którym i 

dysponują słu c h a c z e . Np. w ykłady, k tó rych  tr e ś ć  w c a ł o ś c i  pokrywa s ię  

z t r e ś c ią  sk ryp tu , p od ręczn ik a, c zy  regulaminu są  n ied o p u szcza ln e .
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w o z g a le  aa.lęćt

— Unikać dawania ałuohaozowl wynlkćw rozumowania w sposób, k tó ry  

elim in u je u n ieg o  prooes rayćlonia;

N ie n a le p y  sp ie sz y ć  s ię  nadm iernie z pomocą d la  slu oh aoza, k tó ry  

zmaga e ię  z JakJLmć problemem. Proces błąk an ia s ię  J e s t trzonem tw órcze­

go m yćlen la. V związku z tym n ie  powinno s ię  wyraZać w łasn e j oceny 

bezpośrednio po wypowiedzi słu ch a cza  na p yta n ia  zło żo n e  1 p y ta n ia  -  

zadania. J e s t  to ważny moment a k ty w izu ją c y  p o z o sta ły c h  s łu c h a c z y , d la ­

tego k o r z y s tn ie j  żądać od p o z o s ta ły c h  innego ro zw ią za n ia , odpow iedzi, 

ozy toż uwag. N ie d o tyczy to r z e c z  Jasna odpowiedzi na p y ta n ia  dopeł­

n ia n ia  i  r o z s tr z y g n ię c ia . Bywają z a ję c ia ,  w k tó rych  wokół odpowiedzi 

na p y ta n ia  d o p ełn ien ia  J n lo ju je  s i ę  dyskusję bezprzedm iotową, bo p rze­

c ie ż  ekoro I s t n i e j e  w yłączn ie Jedna odpowiedź prawdziwa spośród w ielu  

możliwych, to  taka dyskusja sprowadza s ię  do "strz ie la n ia "  na z a sa d z ie  
"no, k to  w io?*}

— Ważny J e s t  wewnętrzny stosu n ek  n a u c z y c ie la  do t r e ś o i  przedmiotu  

nauoeanla. Są t r z y  postawy:

1 -  r e la o ja  w sposób obiektywny bez uczuciowego angażowania s ię  

/najm niej k o rz y stn a /. Słuchacze z a l i c z a j ą  ta k ic h  n a u c z y c ie li  do n ie ­

p rzystęp n ych  / n i e l i c z n i  u n a s/;

2 -  wypowiedzi traktowane Jako własne w p e łn i zaangażowania / n a jk o -  

im systnlejsza postaw a/. Są to n a u c z y c ie le  e n tiiz ja ś o i, łu b ia n i p rzez s łu ­

chaczy, Wokół n ic h  c ią g le  pełno s łu c h a c z y . J e s t ta k ic h  n a u c z y c ie li  w ie­
lu ' u nas;

3 -  postawa pośrednia / n a jc z ę ś c ie j  obserwowana/. N a u cz y cie le  t e j  

grupy " z a p a la ją  s ię "  do t r e ś c i  znanych, p o z o sta ły c h  sp ry tn ie  u n ik a ją ,

Np, podczas z a ję ć  w te re n ie  do zagadnień na ogół znanych podchodzą z  

zaangażowaniem: o r ie n ta c ja  to p o g r a fic zn a  i  ta k ty czn a , rekonesans, s t a ­

w ianie zadań; natom iast w sp ó łd zia ła n ie  1  zadania za b e zp ie c ze n ia  w alk i 

tr a k tu ją  Już p o b ie żn ie  z powodu "braku c za su ";

— N ie ja sn e  p y ta n ia  n ie  mogą poszyó n a u c z y c ie la . N a u c z y c ie l powinien  

w ied zieć, że i s t n i e j e  d la  n iego ta k że  "nie wiem";

— Zdawać so b ie  sprawę z fa k tu , że n a s tr ó j i  stosun ek n a u c z y c ie la  

rysu je  s ię  na twarzy i  Jest: n atychm iast zauważalny p rze z s łu ch aczy;

— Mimika i  wyrazy, twarzy słu c h a c zy  są sygnałem d la  n a u c z y c ie la  do 

tego , by: p rze sta ć  zanudzać, mówić do r z e c z y , ro zw ijać m y ś li, wzmóc 

s i ł ę  g ło s u , mówić c i s z e j ,  w o ln ie j i t p .  Tego s ię  n ie  da zaplanować przed  
za ję cia m i;

— Tremę jako zjaw isko normalne i  łudzicie o s ła b ia  dobre przygotow anie, 
pewność s i e b i e ,  w iara w życzliw o ść  słu ch aczy.
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Ponadto, trza b a słcaroić ełuchaozia, rjauozryolel c z y n i to  b a z -

w zględnia i konsekwentni©, a lo  n ig d y  z p ossycji s i l n i e j s z e g o ,  le o z  zaw­

sze  z p o z y c j i  ro zsą d n ie J sze go - Twórcza d z ia ła ln o ś ć  n a u c z y c ie la  wymaga, 

by bozpoóreibiJo po ka*dych z a ję c ia c h  dokonywał a n a liz y  i  oceny z a ję ć  

oraz 9p>orządzał niezbędn e n o t a t k i  stanow iące n ie z w y k le  bo gaty  m a te r ia ł  

w arsztatow y i  podagogiczny.
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